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Re dak cja nie od po wia da za treść za miesz cza nych
re klam. Re dak cja nie zwra ca ma te ria łów nie za mó -
wio nych i za strze ga so bie pra wo do re da go wa nia
tek stów. Wy daw ca ma ga zy nu „Po go da na ży cie”
ostrze ga P.T. Sprze daw ców, że sprze daż ak tu al-
 nych i ar chi wal nych nu me rów cza so pis ma po ce -
nie in nej niż wy dru ko wa na na okład ce jest
dzia ła niem na szko dę wy daw cy i skut ku je od po -
wie dzial no ścią są do wą.
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Jego muzyka prze-
trwała próbę czasu –

dziś słucha jej kolejne
pokolenie Polaków.

Początkowo był gita-
rzystą Niebiesko-

Czarnych, ale
prawdziwy sukces od-
niósł dopiero w Czer-

wonych Gitarach.
Później założył Trzy
Korony. W latach 70.
wyjechał do Stanów

Zjednoczonych. Tam
dalej zajmował się

muzyką, choć praco-
wał też m.in. jako ta-

ksówkarz. Zmarł
tragicznie w 1981

roku w  wypadku sa-
mochodowym.  

7 kwietnia obcho-
dzimy 35. rocznicę

Jego śmierci. 

19 kwiet nia, 60 lat te mu, na ślub nym
ko bier cu sta nę li ame ry  kań ska ak-
torka Gra ce Kel ly i ksią żę Mo na co,
Ra i nier III. Po zna li się rok wcześ niej,
gdy gwiazda go ści ła na fe sti wa lu 
w Can nes. Za pro szo na do pa ła cu 
Gri mal dich po ja wi ła się tam po noć 
z mo kry mi wło sa mi i w skro mnej su-
 kien ce, ale ksią żę i tak stra cił dla niej
gło wę. Czym prę dzej pod ą żył do
USA, by się jej oświad czyć. Do kład-
 nie w 9 mie się cy po ślu bie przy szła
na świat księż ni czka Ka ro li na. HHHHH

MARYSIA 
W AKCJI

FILM
1973

FILM
1953

ŚWIAT
1956

Ale póki co, ale póki czas
Spróbujmy chwycić w dłonie

umykający wiatr
Ale póki co, ale póki czas

Spróbujmy zapamiętać,
że żyć nam przyszło raz

(sł. Andrzej Kuryło)

MUZYKA
1981

HHHHHH

„Pro cent cu kru w cu krze”, :Mój
mąż jest z za wo du dy rek to-
 rem” – te cy ta ty z fil mu „Po -

szu ki wa ny, po szu ki wa na”
Sta ni sła wa Ba rei we szły już na
za wsze do na sze go po tocz ne -
go ję zy ka. Nie zmie ni ły się też

re a lia: po moc do mo wa Ma ry sia
jest w sta nie za ro bić wię cej niż

hi sto ryk sztu ki Sta ni sław 
Ma ria Ro cho wicz...

ZDJĘCIA: PAP/CAF-IRENEUSZ RADKIEWICZ, EAST NEWS/POLFILM, AP, PAP/CAF-Janusz Uklejewski, PAP/ADM/Andrzej Rybczyński, 

mgfoto/Shutterstock.com, Profimedia/Corbis, materiały prasowe

OKŁADKA: Filmoteka Narodowa, Tomasz Wierzejski, Wojciech Druszcz/REPORTER, Zofia Nasierowska/Reporter,

East News/Polfilm, TopFoto/FORUM, Michał Mutor, Jerzy Michalski/Forum 

5 kwietnia, równo sto lat
temu, urodził się Gregory
Peck. Zagrał w 60 fil-
mach, ale tylko dwukrot-
nie czarne charaktery.
Partnerując Audrey Hep-
burn w „Rzymskich waka-
cjach”, nawiązał romans
ze śliczną debiutantką.
Żona mu nie wybaczyła 
i wystąpiła o rozwód.

A MIAŁ BYĆ
LEKARZEM...
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ALE TO JUŻ BYŁO

KLENCZON
ŻAL ZA POLSKIM LENNONEM

ACH, CO TO 
BYŁ ZA ŚLUB

HHHHHH
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MOTO
1978

Choć Jeremy Clarkson w programie
„Top Gear” uznał go za najgorszy 

samochód świata, „Poldek” wciąż kur-
suje po polskich drogach. Najmłodsze

modele mają 14 lat – w 2002 roku 
zjechał z taśmy produkcyjnej ostatni 

egzemplarz tego pojazdu. Cechuje go
wysoki poziom tzw. bezpieczeństwa
biernego – z kolizji z delikatną kon-

strukcją wychodzi bez szwanku.

SPORT
1969

5 kwiet nia na Wyspach
Ka na ryj skich prze ciął
kurs, któ rym roz po -
czął swój trwa ją cy 

2 la ta i 2 mie sią ce rejs
do o ko ła świa ta na

drew nia nym jach cie
Op ty. Był już wte dy

po waż nie cho ry. Zmarł
rok póź niej.

PIERWSZA
Z 300 MILIONÓW PŁYT

POLONEZEM W DROGĘ
Tyle krążków sprzedał w ciągu 
zaledwie 9 lat swojej działalności
szwedzki zespół grający muzykę pop.  
7 maja 2013 r. otwarto w Sztokholmie
muzeum poświęcone zespołowi ABBA.

MUZYKA
1973

HHHHH

Wostock z Jurijem Gaga-
rinem na pokładzie 
wystartował z kosmo-
dromu Bajkonur 
12 kwietnia o 6.07, 
ale radio Moskwa
ogłosiło to dopiero 

o 7.00, gdy był już na
orbicie. Kosmo-
nauta spędził 
tam godzinę 
i 48 minut. 

REKLAMA

METRO: 
BREŻNIEW MÓWI 
„POMOŻEMY”
Pierwszy stalowy pal został wbity
w ziemię na Ursynowie 15 kwietnia.
Zanim się to stało, w styczniu 1982
przywódca ZSRR Leonid Breżniew
wystosował list, w którym odpowie-
dział pozytywnie na prośbę Wojcie-
cha Jaruzelskiego o pomoc przy
inwestycji. W czerwcu rządy PRL
i ZSRR zawarły umowę o współ-
pracy przy jej realizacji. 

POJECHALI
W KOSMOS!

NAUKA
1961

LEONID
TELIGA

OPŁYWA 
ŚWIAT
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MD: Nie Phi lip Clay, nie Do ris Day,
i nie Frank Si na tra...  
BŁ: Do tej pio sen ki mam szcze gól ny

sen ty ment. Na pi sał ją Ja ro sław Abra mow-
-Newerly. Mu szę po wie dzieć bez cie nia ko -
kie te rii, że ja się nie ob ra żam, że je stem z nią
ko ja rzo ny. Tak jak z fil mem „Nie lu bię 
po nie dział ku”, choć gra łem w po nad sześ ć-
dzie się ciu fil mach.

MD: Ale ja uwa żam, że ta pio sen ka
jest fan ta stycz na. Za wie ra ka wał faj -
ne go ży cia. To, o czym mó wi, mo że
przy da rzyć się każ de mu, jak się ma 
20 lat i w oczach za wi ro wał świat...
BŁ: Ja rek Abra mow po wie dział „Bo dziu,

tra fi liś my w dzie siąt kę!”. To sa mo by ło z „Nie
lu bię po nie dział ku”, gdzie prze cież Ła zu kę
gra łem. Osta t nio na fe sti wa lu fil mo wym
w Gdy ni spot ka łem się z Ta dziem Chmie lew -
skim, któ ry był sce na rzy stą i re ży se rem te go
fil mu i on też po wie dział, że to by ło tra fio ne.
Ja zresz tą cią gle na ma wiam Ta dzia, że by coś
zro bił, bo on jest prze cież kla sy kiem od ko me -
dii. Na wet Ju lek Ma chul ski, chi me rycz ny
w oce nach, na zwij my to de li kat nie,  też twier -
dzi, że z ży ją cych to li czy się Ta dzio
Chmie lew ski. Zresz tą, to był bar dzo do bry
rocz nik: Ku ba Mor gen stern, Ja nek Łom nic ki,
Syl we ster Chę ciń ski, Ka zi mierz Kutz, Staś
Ba re ja mój uko cha ny. Już le piej nie mo że być!

MD: Two je ak tor stwo jest kon sek -
wen cją do brej edu ka cji. Wszak
Lud wik Sem po liń ski mó wił tak: „naj -
lep szym mo im uczniem jest Boh dan
Ła zu ka”. Je że li mó wi to tak zna ko mi -
ta po stać, to zo bo wią zu je. 
BŁ: Pań stwo Sem po liń scy... Nie wiem, jak

to ująć de li kat nie, ale po wiem wprost: nie
mie li dzie ci. I pa dło na mnie, nie tyl ko ja ko
ucznia Pa na Lud wi ka, ale ja ko czło wie ka 
bar dzo już bli skie go. Ja u Pań stwa Sem po liń -

skich, że tak po wiem, by wa łem. Ota cza li mnie
do brem, moż na po wie dzieć, ma cie rzyń skim.
In nych pro fe so rów też mia łem ta kich, że tyl -
ko po za zdro ścić: pani Ma ty sia ko wa, czy li
Sta ni sła wa Pe rza now ska (by ła opie kun ką na -
sze go ro ku), prof. Ka zi mierz Rudz ki, prof.
Bar di ni, Jan Świ der ski, Ry szar da Ha nin, 
Zo fia Ma ły nicz. Asy sten ta mi na mo im ro ku
by li Zo fia Mro zow ska, Mie czy sław Cze cho -
wicz i Ma riusz Dmo chow ski. Asy sten ta mi!  

MD: No to by łeś ska za ny na suk ces!
BŁ: Wszy scy by liś my... Usta wie nia gło su

uczył prof. Alek san der Mi cha łow ski, słyn ny
bas, któ ry śpie wał kie dyś z Sza la pi nem.
„Chodź Ła zu ka, po dejdź tu”. No i ja pod cho -
dzi łem: „Śpie waj”. [Śpie wa]. „Po wtórz”. I ja
tak: [śpie wa]. A on „o Je zussss”, ła pał się za
głowę i mó wi: „Ko cha ny, ojjjj, skup się tro chę,
oj, bła gam Cię, skup się tro chę. Sza la pin, ro -
zu miesz, śpie wał z sa mym for te pia nem”.
Spot kał mnie, kie dy już na gra łem w Pol skim
Ra diu ja kąś pio sen kę. „Słu cha łem Cię przez
ra dio” – mó wi. „No i jak, panie pro fe so rze?”.
„Po wiedz mu zy kan tom, że by ci szej gra li, 
ro zu miesz?”.  

MD: Sam za czy na łeś ja ko mu zy kant... 
BŁ: Tak. W Lub li nie – bo ja stam tąd się

wy wo dzę – cho dzi łem do szko ły mu zycz nej,
że by uszla chet nić swo je wnę trze. Chcia łem
się po do bać paniom i dla te go wy bra łem 
ob ój. Po tem za mie rza łem prze kwa li fi ko wać
się na sak so fon. Bo sak so fon, Frank Si na tra,
skar pet ki ko lo ro we, wło sy dłu gie – to był wróg
so cja liz mu. Po tem, już w War sza wie, miesz -
ka łem w jed nej bur sie z ak to ra mi. No 
i Ma niek Ko ci niak mó wi: „Słu chaj, Ty zgry -
wus je steś. Po co Ty w tę rur kę dmu chasz?
Chodź do nas!”. No i tak się zda rzy ło. Już sto
ra zy to po wta rza łem, ale poz wo lę so bie mo że
jesz cze raz: mu zy ka pol ska nic nie stra ci ła, 
a je śli cho dzi o ak tor stwo: nie prze szka dza.

H
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Parę osób dobrze znam,
garnitury – owszem, mam,

czasem forsy zbraknie 
do pierwszego. 

No i dobrze jest jak jest,
Bohdan śpiewa, ma ten gest.

Bohdan! Bohdan! Bohdan!
Trzymaj się!   

(sł. Jarosław Abramow-Newerly)

Z Bogdanem Łazuką 
rozmawia 

MARIAN DACHNIEWSKI
dziennikarz radiowy 

i telewizyjny z 35-letnim
stażem. Zapalony 

podróżnik i żeglarz.

Więcej wywiadów z gwiazdami w audycji 
„Pogodny Poranek” w Radiu Pogoda 

od poniedziałku do piątku w godz. 6:00-10:00

Łazuką
zBohdanem

POGODNA ROZMOWA

BYŁEM BARDZO ŁADNY CH
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mań sku... „Właś nie, gdzie on jest!?”. A tu
rek wi zy tor świecz ni ka nie przy niósł...
MD: I co, go dzi łeś się na ta kie po dej -
ście? 

BŁ: Dla cze go nie? Jak nie masz dy -
stan su do sie bie, to jak mó wi ła pro fe sor
Pe rza now ska, „weź czap kę i wyjdź”.
MD: Co jest naj waż niej sze dla Boh -
da na Ła zu ki te raz, na tym eta pie
ak tor sko-pio se nkar sko-
-ro dzin ne go ży cia?

BŁ: Naj waż niej sze nie są suk ce sy, ani za -
wo do we, ani ży cio we. Naj waż niej sze jest być
przy zwo i tym czło wie kiem. A naj wię kszą 
sa tys fak cją jest... tro chę w sie bie spoj rzeć. Ja
spoj rza łem osta t nio i wiem, że je stem dum ny
z wnu ków prze de wszyst kim.  

MD: A co w ży ciu ar ty stycz nym jest
jesz cze przed To bą? Je śli miał byś ja -
kieś ma rze nia...
BŁ: Je stem w do brym  na stro ju dla te go,

bo mam ta ki sta tus, że w tych cza sach po tra fię
jesz cze od ma wiać. Czy li bio rę to, co mnie in -
te re su je.

MD: Kon cer ty, re ci ta le?
BŁ: Kon cer ty miał Ru bin ste -

in. Ja mam pro gram „Za ku li sa mi
ka ba re tu”. O wiel kich, któ rzy nas
nie ste ty opu ści li: Dzwon kow ski,
Dym sza, Bie lic ka, Bru si kiewcz.
Dwa – trzy wy stę py w mie sią cu
i to jest bar dzo du żo.

MD: A mo że jesz cze
gdzieś za gra ni cę? 
BŁ: Nie, już te raz

nie. Nie wsią dę do
sa mo lo tu. Au stra -
lia mi się po do ba
i Ka na da, a tam
wpław się 
nie da. §

H w Krakowie na 102.4 FM H w Opolu na 104.1 FM H w Poznaniu na 103.4 FM H
H w Warszawie na 88.4 FM H we Wrocławiu na 106,1 FM H

H w Bydgoszczy na 103,5 FM H Na Śląsku i w Zagłębiu na 94,5 FM H

Bohdan Łazuka
miał cztery żony.

Z ostatnią 
rozwiódł się, 

po czym ponownie
wziął z nią ślub.

Początki kariery, 
rok 1964.

5
POGODA 
NA ŻYCIE

Z Kazimierzem
Rudzkim 
w telewizyjnej
adaptacji sztuki
„Dwanaście
krzeseł” 
reż. Konstantyn 
Ciciszwili.
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W filmie 
„Motylem jestem”

reż. Jerzy Gruza.y)

Z Danielem Olbrychskim 
i Elżbietą Czyżewską 
w filmie „Małżeństwo 
z rozsądku” 
reż. Stanisław Bareja.

MD: Twój te le wi zyj ny de biut?
BŁ: „Ze msta” Alek san dra Fre dry w re ży -

se rii Ada ma Ha nusz kie wi cza, gdzie par tne-
 ro wa łem El żbie cie Czy żew skiej. Bo ja by łem
kie dyś bar dzo ład ny chło pak. Niech Panie słu -
cha ją – bar dzo ład ny. Gra łem du żo, uda ło mi
się też ex ae quo z wiel ką Ewą De mar czyk 
wy grać fe sti wal w Opo lu. Naj pierw jed nak
chcia no spraw dzić, czy wy sła nie mnie tam to
do bry po mysł. W ka wiar ni „U Ewy” przy 
ul. Ko nop nic kiej zor ga ni zo wa no ta ki wie czór
z Ła zu ką. Pro wa dzi ła El żbie ta Czy żew ska,
tekst kon fe ran sjer ki na pi sa ła Agniesz ka
Osiec ka. Prze pi sa ła ży cio rys Jó ze fa Sta li na,
tyl ko za miast Jó zef Sta lin by ło Boh dan Ła zu -
ka. I nikt z de cy den tów się te go nie do myślił! 

MD: Za raz po stu diach za czą łeś grać
w Te a trze Współ czes nym w War -
sza wie, co by ło wiel kim wy róż nie-
niem, bo mło dych ak to rów wy sy ła no
na pro win cję. Za gra łeś w ogrom nej
licz bie fil mów. Był też ka ba ret Ol gi
Li piń skiej. Ona była bar dzo wy ma -
ga ją ca...
BŁ: Bar dzo pre cy zyj na prze de wszyst kim.

Je że li nie mia ła ar gu men tów ty pu ar ty stycz -
ne go, to wy szu ki wa ła ar gu men ty, że tak
po wiem, ad mi ni stra cyj ne. Ta kie zda rze nie
by ło kie dyś: na biur ku miał stać świecz nik. 
No i te go świecz ni ka nie ma. Ona krzy czy,
a Jan Ko bu szew ski zna ny z do wci pów, mó wi:
„no wi dzisz, przez Ła zu kę wszyst ko!”. Ja mia -
łem dy żur u niej, bo jak coś, to Ła zu ka był
wi nien. A ja wte dy by łem, pa mię tam, w Mur -

CHŁOPAK

++POGODA LAZUKA Hap:Layout 1 2016-03-30 10:41 Strona 5


